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Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y  donoszą  Kor resp on den to wi  
H a m b , , iź w stolicy tej ,  r ów ni e  jak i w Kali-* 
szu przysposobienia  czynią , z k tórych wnosić 
m o ż n a ,  i e  na  przysz łe  lato z n o w u  wielka 
armia  o b oz e m  w Po l sce  stanie.  L is ty  z P e ­
te rsburga  zawie ra ją  w tej mie rze  n ie k tó re  u .  
wagi.

R o s s  y a.
G a z e t a  L i p s k a  donosi  z P e te r sb u rg a  z d. 

4- Marca :  P o d ró ż n i  r zeczy świadomi donoszą  
z głębi  Rossy i ,  źe t amże depo ta  o g r o m n e  
każdego rod za ju ,  mianowicie  w p rowincyach  
p o ł u d n i o w y c h ,  w ten sposób  u r zą d zo no ,  źe 
a rmia  z 150,000 do 300,000 się składająca,  
wkrótce we wszystkie po t rzeby  m o ż e  b y ć  za ­
opat rzoną .  Sys tem przygotowania  i uz b r o je ­
n i a ,  s tosownie  do  którego znakomici  właści­
ci ele d ó b r ,  za p ie rwsze in  we z wa ni e m wielkie

m n ó s t w o  ko n i ,  zboża  i t. p. dostawić się zobo ­
wiązal i ,  n ie  domaga jąc  się znacznego  w y n a ­
grodzen ia  , r ządowi  wielką p rzynosi  korzyść,  
kiedy takim sposob em  zbytecznej  drogości  p o d ­
czas w yb u ch u  wojny się zapobiega,  Z resz tą  
wojny li tylko pod wzg lę dem  spraw wschodu  
spodz iewać ,  albo raczej  obawiać się można ; ,  
ś rodkowa E u r o p a  n ic zego  s ię  lękać n ie  p o ­
trzebuje.

F  r a  n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 6. Marca.  

J o u r n a l d e  P a r i s  d o n o s i ,  źe w skutelr r a ­
por tu policyi  Paryskiej  równoc ze śn ie  w Bru-  
xelli i w Darms tadz ie  ( ? )  osoby aresz towano,  
w mieszkan iach k tórych  prawie zupe łn ie  już  
gotowe mach in y  piekielne zna leziono.

D z i e n n i k  S p o r ó  w ogłasza dzisiaj pow tór ­
nie ar tykuł  o sp rawach  hiszpańskich,  w którym 
sprawę Królowej  jako bardzo i zewsząd za g r o ­
żoną  wystawia.  D z i e n n ik  w sp o m n io n y  twier­
dz i ,  źe Krystyniści  na żaden sposób zwyc ię ­
żyć nie m o g ą ,  dopók i  żaden  z ich generałów do 
wykonan ia  wspó lnego  i ogó lnego  p lanu p rz y ­
czynić się n ie  ch ce ,  lecz każdy w tóm własnej  
szuka s ł aw y ,  jeżeli  n ie  dbając i n ie  pytając się 
o zamiary  in ny ch  g e n e r a ł ó w ,  sam po d łu g  
swego widzi mi się na n ieprzyjac ie la  uderza ,  

S e n t i n e l l e  d e s  P y r e n ó e s z  d. 2, Marc a  
zawiera co nas tępu je :  „ G e n e r a ł o w i e  a rmią  
p ó ł n o c n ą  dow od zą cy  ozna jmi l i  n a c z e l n e m u
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w o d z o w i  h i s z p a ń s k i e m u , i i  są g o to w i  d z i a ł a ­
n i a  swoje  r o zp o cz ą ć .  Z  B i l b ao  d o c h o d z i  nag 
w i a d o m o ś ć ,  źe  E s p a r t e r o  d.  28- n a  czel e  20000 
wo j ska  w k i e r u n k u  ku D u r a n g o  w yr us z yć  p o ­
s t ano wi ł .  Z a w a r ł  o n  z l iw e r a n t a m i  kon t r ak t ,  
s t o s o w n i e  do  k tó r e g o  ci o d  i Marca  zacząwszy  
p r z e z  3 mie s i ą ce  c o d z i e ń  po  40000  racyi  do ­
s t awić  m a j ą , “

Z  d n i a 7.  M a r c a .
N a  p o s i e d z e n i u  dzi s i e j szem I z b y  d e p u t o w a ­

n y c h  n a s t ąp i ł o  o s t a t e czn e  g lo s o w a n i e  w zg l ę ­
d e m  p ro j ek tu  d o ty czą ceg o  się r o z ł ącz en i a  w ładz  
S ąd o w n i cz yc h ,  W  u rn i e  by ło  211 c z a r n y c h  
a 209 bia łych g a ł e k ;  a tak (o  c z e m  j u ż  s t o s o ­
w n i e  d o  de p es zy  Ber l i ński e j  d o n i e ś l i ś m y )  p r o ­
j ek t  r z e c z o n y  w iększośc i ą  2 g ło s ó w  o d r z u c o n y  
zos t ał .  W i d o c z n a ,  źe  wielu  d e p u t o w a n y c h  
p o t a j e m n i e  inaczej  g ł o s o w a ł o ,  jak j a w n ie .  
W y p a d e k  t en  u c z y n i ł  n a d z w y c z a jn e  w r a ż e n i e  
n i e  tylko w I z b i e  l e cz  też  w całe j  s tol icy.

S t ó s o w n i e  d o  T  e m  p s d o d a t e k , k tó r e g o  m i ­
n i s t r o w ie  na p o t a j e m n e  wydatki  po l i cy jn e  ż ą ­
dać  za m y ś l a j ą ,  wyn os i ć  ma  1100000 f r . ; z tej 
s u m m y  p r z y p a d n i e  300000 fr.  d l a  m i n i s t e r y u m  
s p r aw  z e w n ę t r z n y c h . ,

P h a r e  B a j o ń s k i  z d ,  4.  m .  b.  p i s z e :  „ D o ­
n i e s i e n i e  z I t s a t so n  g łos i ,  ź e  18 b a t a l i o n ó w  
karol is t owakich pod  ro zk aza m i  I n f a n t a  D o n  
S eb as t i a n a  i V i l l a r e a l a  w oko l i c ac h  P a m p t l o -  
n y  s t a n ę ło  i en echelon mias t a  L e c u r n b e r r i  
i J r u r s u n ,  o r az  do l i n ę  L a r u n  za j ę ło .  Krys ty -  
niści  r ó w n o c z e ś n i e  3500 wojska w pos i ł ek  o- 
t r z y m a l i ;  sp o d z i e w a j ą  się z a t em p o w s z e c h n i e ,  
ź e  b i twa  s t a n o w c z a ,  k tó re j  o d  d a w n a  w yg lą ­
d a j ą ,  wk ró t ce  na s t ąp i . “

Z  d n i a  8- M a r c a .
W c z o r a j  p r z e d  z a m k n i ę c i e m  p o s i e d z e n i a  

I z b y  D e p u t o w a n y c h  u p o w s z e c h n i ł o  s i ę  p r z e ­
k o n a n i e ,  źe  m in i s t r o w ie  p r z y n a j m n i e j  30 g ł o ­
s ó w  większości  m ie ć  b ę d ą .  W y s t a w i ć  w ięc  
sob i e  m o ż n a ,  jaki  to był  m o m e n t ,  g dy  P r e ­
ze s  o b w i e ś c i ł , źe  p ro j e k t  do  p rawa  p r ze p ad ł .  
W z b u r z e n i e  p r z ez  g ł o s o w a n i e  to s p r a w i o n e  
p r z y w o d z i ł o  n a m  na p a m i ę ć  na jbu r z l iws ze  scs- 
sy e  k o n w e n t u .  D e p u t o w a n i  o p p o z y c y i ,  wy- 
wywi j aj ąc  k a p e l u s z a m i , zawołal i -  „ N i e c h  ży j e  
K ró l !  N i e c h  ży j e  k a r t a . Ś c i s k a n o  so b i e  
r ę c e ,  c a ł o w a n o  się i t. p. M i n i s t r o w ie  o p u  
s c iwszy  sa l ę  udal i  s ię  na ty ch m ia s t  do  Kr ó l a .  
S k u t e k  od by t e j  w tej  m i e r z e  n a  z a m k u  o b r a d y  
o b e j m u j e  m o ż e  na s t ę p u j ą c e  krótkie  o ś w i a d c z e ­
n i e  w C h a r t e  d e  1 8 3 0 :  „ M i n i s t e r y u m  
z d n i a  6.  W r z e ś n i a  p r z e d  w o t u m  I z b y  
ń i ę n  i e c o  f n  i e. Z a m i a r e m  j e go  b y ł o ,  k a r ­
n o ś ć  w o j sk o w ą  ustali.ć i o b o s t r z y ć ,  aby  go r s zą  
c y m  w y p a d k o m  n a  p rzysz ło ść  z a p o b i e d z ;  p o ­
n i ew aż  zaś  ś rodki  p r z e z  m i n i s t r ó w  p r z e ł o ż o n e  
n i e  zo s t a ły  p r z y j ę t e ,  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  n a

n i c h  więcej '  nie spada." —  D zienn ik i oppo*  
z y c y j n e  m e  m o g ą  s i ę  n a tu r a ln i e  pos i adać  z r a ­
dości  z  p o w o d u  klęski m i n i s t r ó w ; ma r t w i  ich 
to t y l ko ,  źe  m in i s t r o w ie  co fnąć  s ię n i e  c h c ą ;  
T e r n  pa w y ra ż a ,  źe  u p ó r  t akowy z u c z u c i e m  
h o n o r u  s i ę  m e  zg ad za  i n a w e t  z w y c z a jo m  
w k ra j ach  k o n s t y tu c y j n y c h  u ś w i ę c o n y m  się
s p r zec iw ia .  '  ł  /

O d r z u c e n i e  p r aw a  z m i e r z a j ąc eg o  d o  r o z ł ą ­
c z e n i a  s ą d ó w ,  p o n i e w a ż  pod ług '  wsze lk i eg o  
d o  p r a w d y  p o d o b i e ń s tw a  z m i a n y  m i n i s t e r y u m  
za so b ą  n i e  p o c i ą g n i e ,  sp r aw i ł o  tyJko mn ie j  
z n a c z n e  z n i ż e n i e  się ku r s ów.  W s z a k ż e  rozu -  
m i a n o  p o w s z e c h n i e ,  ź e  ga b in e t  j ednak  cz ę ­
ś c io we j  d o z n a  mo d yf ik ac y i ,  a lbo  źe  I z b a  de.  
p u t o w a n y c h  ro z w i ą z a n ą  zos t an i e .

■ A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  7.  Marca .

O d  chwi l i  z aga j e n i a  o b e c n e g o  p a r l a m e n t u  
o  s p r a w a c h  pol i tyki  z e w n ę t r z n e j  p r a w ie  żad ne j  
n i e  b y ł o  w z m i a n k i ;  a le  w a ż n y c h  j ednak  dys- 
k ussy i w p r z e d m i o c i e  t ym wkró tce  w yg ląd ać  
n a l e ż y ,  k i edy  z a b ra n i e  s ta tku „ V i x e n *  i s p r a ­
wy  h i s z pa ńsk i e  u w a g ę  kr a ju  co r az  bardz i e j  o-  
bu dz a j ą .  O b r a d y  w z g l ę d e m  konf i skaty  V i -  
x e n u  r o z p o c z n ą  s i ę  d o p i e r o  za kilka t yg od n i ,  
k i edy  wyrok  p r z e z  ad w ok a t ó w  k o r o n y  w y d a n y  
L o r d a  P a l m e r s t o n a  n i e  z a d o w o l n i ł ;  ż ą d a ,  ż e ­
by  r zecz  ca ł ą  raz  j e s zcze  wzięl i  p o d rozb ió r .

N a  p o s i e d z e n iu  izby n iż sze j  d.  27.  z. m.  o św ia d ­
czy ł  Mi n i s t e r  h a n d l u ,  P ,  T h o m p s o n ,  iż r ząd  
w n i e s i e ,  aby  n a  cu k i e r  z b u r a k ó w  taki sarn p o ­
da tek  n a ł o ż y ć ,  jaki  c ięży na  cuk rze  za c h o d n i o -  
i ndy j sk i m .

W  n o s z ą ,  iź S i r  F .  B u r d e t t ,  n a  tern p o s i e ­
d z e n i u ,  j ak  to b y ło  na  p r z e s z ł e m , m e  zas i ą ­
dz i e  w izbi e n i ż s z e j ;  a  gd y  G e n e r a ł  E v a n s  je­
go  t o w a r z y s z ,  zn a j d u j e  s i ę  w H i s z p a n i i ,  p r z e ­
to W e s t m i n s t e r  n i e m a  ż a d n e g o  r e p r e z e n t a n t a  
w pa r l amenc i e .

i \ a  w y b o ra ch  w B u c k i n g h a m s h i r e  kan dy da t  
z e  s t r o nn i c t w a  ko n se r w a t y s t ó w  P-  H a r c o u r t ,  
o d n i ó s ł  zw y c i ę z t w o  n a d  s w o im  p rz e c i w n i k i e m ,
P .  D a s h  w ood  , bo z n a c z n ą  m i a ł  za  so b ą  w ię ­
kszość 2/228 g ło só w  p rzec iw  982.

G az e t a  Ka lkucka  d o n o s i ,  iż p l an  d o  z a ł o ż e ­
ni a  kolei  ż e l azne j  z M o u n t  i z P o o n a m a l l e  do  
Mad ra s ,  o t r z y m a ł  p o z w o l e n i e  od  r z ąd u ,  i w k r o ­
tce do  sku tk u  p r z y w i e d z i o n y  zos t an i e .

W  liście k o r r e s p o n d e n t a  M o r n i n g  C h r o ­
n i c i e ,  z  F i l ade l f i i ,  z dn .  26 . -S ty cz n i a  czy ta -  
m y :  „ W i e l k i e  z a g a d n i e n i e  o  u z n a n i e  n i e p o d ­
leg ło śc i  T e x a s ,  u r z ę d o w i e  j u ż  p r z ez  P .  W a l ­
ke r  zos t a ło  k on g re s s ow i  p r z e ł o ż o n e ,  co  p o c z y ­
tywać  m o ż n a  za krok p r z y g o t o w a w c z y  d o  j e g o  
p r zy j ęc i a .  O d r o c z o n o  je wszakże  do  p r zysz ł e j  
Ś rody .  N i e u ź y t e c z n ą b y  by ło  wda  wać s ię w d o ­
my s ł y  w z g l ę d e m  w y p a d k u  w y to cz yć  s ię ma j ą -
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«ych ro zpr aw;  należy tylko uczyn ić  uwagę iź 
lud amerykańsk i  dzieli  s ię w tym przedmiocie  
»a dwa wielkie st ronnictwa.  J e d n o  z nich  u- 
t r zymuje  i i  T ex a s  u z n a n e  być p ow inn o  na 
tych samych za sadach ,  na  jakich M e xy k  uz n a­
ny  został  w lat kilka p o  wybiciu się z pod p o ­
s iadania H is z p an i i ,  i u zn a n i e  to teiu mocn iej  
za le ca ,  iź bez po ś r edn im  jego skutkiem byłoby 
wc ie len ie  nowego s tanu do związku ,  rozsze­
rzen ie  wpływu S tanów Z j e d n o c z o n y c h  w za ­
toce Me xy ka n sk ie j , dostarczenie im mnós twa 
n o w y c h  por tów ,  p rzewaga w razie wojny z wy­
spami Z a c ho d n i o  Indy j sk iemi ,  i nakon iec p rze ­
kształcenie T e x a s  w j eden ze  s tanów n a j za m o­
żniej szych i na jboga t szych ,  który h an de l  uni i  
c u k r e m ,  bawe łną  i r yż em  prawie podwoi.  
P rzec iwne  im s t ronnic two u t r z y m u je ,  i e  u z n a ­
nie T e x a s ,  w o b ec nyc h  okolicznościach nie-  
tylko byłoby n a r u sz en ie m  traktatu z Mexykiem,  
ale nadto n a ru sz en ie m ogó lnego  prawa n a r o ­
d ó w ;  ze  hande l  n iewolnikami  przeztoby się 
zwiększył ;  ie  rzeczpospol i ta  i bez  tego a i  n a ­
zbyt  je st  o b s z e r n ą ;  i e  in n e  n a r od y  z zazdro ­
ścią by wypadek taki widziały,  i nakon iec  iź 
ź ródło  powstania Texa s  wynikło s n ie sprawie­
dliwości  i n iewdzięczności .  T ak i m  jest o b e ­
cny stan rzeczy.  Jeśl iby Texas stać się miało 
częścią S tanó w Z j e d n o c z o n y c h ,  w takim razie 
l Mexyfe,  ze swoimi  9 mi l ionami  mieszkańców 
i bogatemi  kopa ln iami ,  przy pierwszej  wojnie 
wpad łby  w ręce nasze.  Jes t  to zdan ie  więk ­
szej  części naszych pol i tyków.  Santana  zna j ­
duj  i  s ię dotąd w L i x i n g t o n ,  w K e n t u c ky ,  o-  
czekując polepszenia  zdrowia.  Z apo w ia dan a  
wyprawa Genera ła  Bravo przeciw T e x a s ,  dla 
uśmie rzenia  ro koszan ,  spełzł a na n iczem.  
W o j s k o  jego niszczeje przez  dezercye.  W  sa 
my m Mexy ku  panują  w ew n ę t rzn e  n iezgody 
i u tworzy ło  się mo cn e  s i ronm ctwo  sprzyjające 
d a w n e m u  fede racy jnemu rządowi .  Wojs ko  
źle jest p ła tne  i po n iż o ne  przez  osiatnie n ie ­
pow od ze n ia  w Texas .  — Najważn ie jszemi  za­
gadn ien iami  które się tego tygodn ia  wytoczy­
ły w Kongress i e ,  jest r zecz o zn ies i en ie  n ie ­
wolnictwa w okręgu  K o lu m b i i ,  którę w y m o ­
wnie  pop ie ra  P.  A d a m s ,  i wn ies iony przez 
P,  Cambre leng  projekt ,  mający na celu r r e d u  
kowanie podaikow do ilości r zeczywis tych kra­
jowych  potrzeb i zn iżen ie  d a  p rzywozowego.  
D o m a g a  s ;q o n  ażeby cło od zagraniczej  soli 
i węgla całkiem było zn ies ione  i ażeby n ie ­
zwłoczn ie  zniżyć p o b ó r  od wszystkich a r ty k u ­
łów które więcej  2o2- cła płacą.  Bil ten nader  
m o ż e  stać się ważn ym dla hand l u  samej  A n ­
gl i i ,  i jest bezwątpienia najważniej szym ze 
wszystkich jakie na ob ec n y m  kongress i e w ni e ­
s iono.  —  W o j n a  z Seminolarni  zostaje zawsze 
W d a w n y m  stanie,  Kr ihkowie  z n o w u  u c z y n i ­

li najazd  i s zczególnie j  wielkie zrządzi l i  sp u­
stoszenia w plantacyach D r a  Batde.  W s ł a ­
wiony  p od  nazwiskiem Czarnego  Sokoła w ód z  
indy j s k i , który p tz ed  4  laty toczył  ze S tana mi  
w o j n ę ,  u to ną ł  n iedawno  na rzece S ow a ,  pły­
n ą c  w łódce.  Był  to n iep rze jednany  lecz je-  
^ et?£ ' ^ n a j sz la ch e tn ie j sz yc h  naszych n ieprzy-

. . H i s z p a n i a .
D z i e n n i k  s p o r ó w ,  polegając na w ia d o ­

mościach gazet  Madryck ich i l i s tów,  taki sk re ­
ślił obraz  bitwy pod  W a l e n c y ą ,  o kiórej już 
donos i l i śmy ,  i po łożen ia  r zeczy w owej  oko­
licy:  W  czasie nieobecności  C a b r e r y , gdy Go-  
mezowi tv A n da lu z y i  i E s t r e m a d u r z e  towa­
rzys zy ł ,  wzięło wojsko Kró lowej  gór ę  w W a -  
lencyi  i pomnie jsze o b r o n n e  karol istowskie 
posiadłości ,  C a n ta ,  V i e j a ,  Che lva  i Becei te ,  
zostały j e dn e  po d rugich  oblegane i zdobyte .  
Podz ie len i  na ma łe  oddziały Karoliści nic  wa­
żnego  p rzedsięb rać  nie m og l i ,  a n i eu mie ję t n i  
do w ód zc y  nie zdołal i  ich w j e dno  po łączyć 
c i a ło,  i t ym sp oso be m kraj cały bezp ie ­
czeńs twem się cieszył.  Za po w ro te m  C a ­
brery stał się zaraz p iękn y  ten kraj w ido w nią  
za bu rz eń  i pos t rachu .  Charakte r  tego mł od e­
go  d o w ó d z c y ,  jego zagorzal s two, absolutny  
m is ty c y z m ,  wkładające na n iego święty ob o ­
wiązek okazania się n ie u b ła g a n y m  względem 
n ieprzy jac ió ł  j ego  pol i tycznej  wiary ,  poczci ­
wość i cnoty p ry wat ne ,  kiórych inu m im o  o- 
krucieństwa odmó wić  nie  m o ż n a ,  świetna n a ­
reszcie odw aga  sp rawi ły ,  że pod  wzg lędem 
przewagi  nad  wojsk iem,  lu de m i in n y m i  ka* 
rolistowskimi wodzami  ródrna s ię  Z um al ac a r -  
r egu j em u.  Zara z  po powroc ie  między  góry 
dolne j  A ra go n i i  zgromadzi!  siły karolistowskie 
i utworzył  straszliwe wojsko,  kióre już <T 15. 
Siycznia p o su n ę ło  się na  r ó w n i n ę  około W a -  
jencyi ,  tylko o dwie mile od tego rniasta, 
i t amże post rach og ro m n y  roznios ło.  T o  p o ­
wtórne zj awienie się Cabre ry  musia ło  kon ie ­
cznie zwrócić na siebie całą uwagę  rządu  M a ­
dryckiego  i wszystkie r u c h o m e  wojska z ś r o d ­
kowej armii  do  Walericyi  wyprawiono.  C a ­
brera n ie  czekał  ich przybycia.  W  kilka dni  
później  zajął z n o w u  z zdob yc zą ,  z ł o żo ną  z ży­
wności ,  r e k r u tó w ,  b ron i  i koni ,  zg r om a d zo ­
nych w do l inie ,  swe dawn e  stanowisko.  T r u ­
d n o  pojąć,  dla czego G en era ło w ie  Kró lowej ,  
zebrawszy dn,  24. i 25. Stycznia pod Castel lo- 
n e m  de la Piana dywizyą No gu era sa ,  b rygadę  
Yglesiaea i belgijsko - por tugalską b rygadę  P u ł ­
kownika B o t b o , nie zmusil i  Cabre ry  do  o d ­
wrotu w góry  cenijskie.  W s p o m n i a n e  trzy 
oddz ia ły  wojska mogły C ab re r ę  opasać i do  
przyjęcia n iepomyś lne j  dla n ie g o  bi twy z m u ­
sić. Ygles ias ,  zgan iony  pub l i czn ie  przez Puł-
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i o w n i k a  B o r s o ,  n i e c h c i a ł  dz i a ł ać  p r zec iw  Ca-  
b r e r z e  p od  p o z o r e m ,  źe  Cas t e l l on  d ę  la P i a n a  
st raży j ego  p o w i e r z o n o .  B o r s o  lak by ł  o b u ­
r z o n y  p o s t ę p o w a n i e m  G e n e r a ł ó w  h i s zpańsk i ch ,  
ź e  n a ty ch m ias t  dyrnissyi  z ażąda ł .  J e g o  b r y ­
g a d a  jes t  bez  źo fdu  , u b i o r u ,  ł a c h m a n a m i  tylko 
o k r y t a ,  c zę s to  t a k i e  i b ez  cb l e b a  i wys t awia  
j a w n y  p r z yk ł a d ,  jak s ię m a ł o  H i s z p a n i a  o s w o ­
ich s p r z y m i e r z e ń c ó w  t roszczy.  G e n e r a ł o w i e  
za,tern n i e  ud e r z y l i  j ą  r a zą  na C a b r e r ę  i n a  t e m  
tylko zap rz e s t a l i ,  źe  z da leka  n a  o b ro t y  j e g o  
u w a ż a j ą  i d o w ó z  ż y w n o śc i  w s t r z y m u ją .  W  tern 
wpad i i  Karol i ści  do  M a nc h y  i to n i e  w za'mia- 
r z e  u da n i a  się d o  M a d r y t u ,  jak m y l n i e  s ą dz o  
n o ,  a le  tylko w ce lu  op a t r z e n i a  s i ę  w ż y w n o ś ć  
i b y d ło .  D o w ó d z t w o  n a d  tą w y p r a w ą  p o w i e ­
r z y ł  C a b r e r a  s w e m u  zas t ęp cy  F o rc a de l i o w i ,  p o ­
n i e w a ż  s a m ,  pod  W a le r i c y ą  r a n i o n y ,  w y c h o ­
dzi ć  n i e  m o że .  D n i a  12. L u t e g o  u de rz y ł  Fo r -  
cadel l  p o d  U t i e l e i n  w gó rn e j  p ro w in cy i  M a n ­
cha  na  g o śc i ń c u  m i ę d z y  W a l e n c y ą  a M a d r y t e m  
n r  C b a t a l i on ów  p i ec ho t y  i 3 so  j a z d y ,  czyl i  
o g ó ł e m  na  4000  l udz i  z wojska Kró lo we j .  W o j -  
sko  k a ro l i s t ow sk i e , p o w ia d a  p i s mo  j e d n o  z Re -  
q u e n y ,  da l eko  t er az  l ep ie j  u o r g a n i z o w ane ,  
an i że l i  za  p i e r w s z e m  u k a z a n i e m  s i ę  j e go  w tym 
k r a j u  za c za só w Gor ne za .  Ż o ł n i e r z e  n i e  m a j ą  
w p r a w d z i e  j e d n a k o w e g o  u b i o r u ,  l ecz  w y b o r ­
n i e  z a  to  zna j ą  s ł u ż b ę  i wszystkie  ob ro ty  w o j ­
s k o w e .  M a j ą  m n ó s t w o  d o b o s z y  i t r ę b a c z y ;  
dość  z u p e ł n ą  m u z y k ę  woj skową .  W ie ś n i a c y  
r e g u l a r n i e  ich o  wszystk i e tn  z aw ia do m ia j ą ,  a 
i ch  s ł użb a  k o r r e s p o n d e n c y j n a  n i e r ó w n i e  l ep i e j  
j e s t  u r z ą d z o n a  niźl i  pocz t a  K r ó l o w e j ;  w c i ąg u  
a l b o w i e m  d n i  k i l k u ,  jak F o rc a d e l l  w ow e j  
o k o l i cy  p r z e b y w a ,  o d e b r a ł  13 dep es zy  z A r a -  
g o n i i ,  W a l e n c y i ,  C e n i i ,  a n a w e t  i z N a w a r ­
r y ,  —r  Skoro,  k o rp u s  karol is t owski  Y n i e s t ę ,  Ta -  
r a z o n ę  i V i l l a n u e v ę  de  la J a z a  za ją ł  i n a kaz y ­
w a n i e m  do s t aw ia n i a  żyw nośc i  pos t rach  p o w s z e ­
c h n y  ro z p o s t a r ł ,  z aczą ł  się cofać i ud a ł  siq 
d r o g ą  ku W a l e n c y i  w io d ą c ą ,  p ro w a d z ą c  z so ­
b ą  z n a c z n ą  i lość o w ie c ,  w o ł ó w  i m u ł ó w  o b ł a ­
d o w a n y c h  z b o ż e m .  Z ł u p i o n o  b i e d n y c h  m i e ­
s zk ań có w  a an i  j e de n  o d d z i a ł  wojska  n i e  p r z y ­
by ł  im w p o m o c .  G w a i d y a  n a r o d o w a  by ł aby  
i c h  m o g ł a  za s ł o n i ć ,  a le  tę zw iną ł  r ząd  pod  
p o z o r e m ,  źe  na  jej u t r z y m y w a n i e  w iększą  
czę ść  p o d a tk ó w  po  p r o w i n c y a c h  wyda ją .  Z a  
p o w r o t e m  F o r c a d e l l a  wyru szy ł a  dzies ią t a  b r y ­
g a d a  a r m i i  z W a l e n c y i  p r zec iw  n i e m u  i d n i a  
i 8 g o  s t o cz o n o  po d  B u n o l e m  o t o  l eg u as  od  
W a l e n c y i '  n i e s zcz ę ś l iw ą  dla wo j sk ,  ko ns ty tu -  
c y j n e g o  b i tw ę .  B u n o i j e s t  dość  z n a c z n e  m i a ­
s t e cz k o^  o t o c z o n e  s ta ro tn i  w a ł a mi  i z a s ł o n io n e  
z  b o k u  cy t ad e l i 5. D r o g a  p r z e c h o d z i  p r zez  
g ł ę b ok i  wą wó z .  P r z e d  B u n o l e m  leży  na  
w z g ó r z u  d r u g a  cy t ade i l a ,  e l  po s t  i U o n a z w a n a ,

także  w  załogę, o p a t r zo n a .  C y t ad e l l e  t e ,  z a ł o ­
ż o n e  j es zcze  p r zez  A r a b ó w  dla  z a b ez p  e c z e m a  
g r an i c  W a l e n c y i  od  K a s ty l d ,  zos t a ły  z n o w u  
za Cesar za  N a p o l e o n a  p r z e z  F r a n c u z ó w  n a ­
p r a w i o n e ,  k o ń c e m  u t r z y m a n i a  na  w o dz y  o- 
b r o n c ó w  n i e p o d l e g ło ś c i ;  a w o s t a t n i ch  c / a ­
s ach  zn o w u  je w z m o c n i o n o ,  a że b y  s i ę  z a b e z ­
p i ecz yć  od  k a r o h s t ó w .  H i s t o r y a  ich jes t  t.a 
s a m a ,  co w ie lu  i n n y c h ,  po  pó łwy sp i e  p i r e n e j -  
skirri p o r o z r z u c a n y c h  cyt ade l .  —  P o w r a c a m y  
t e r az  do b i twy  z d, 18. B rygada ko ns ty tu cy jn a  
spu sz cza ł a  s i ę ,  jak s i ę  z d a j e ,  za n a d t o  na iwo-  
ję  d o s k o n a ł ą  t ak tykę  i o r g a n i z a c y ą  i w skut ek  
l e g o ,  b ąd ź to  z  n i e p r z e z o r n o ś c i  w o d z a ,  b ą d ź  
też z p o w o d u  p o d o b n e j  n i e k a r no śc i  ż o ł n i e r z a ,  
jak w t e d y ,  g d y  G o m e z  p o d  J a d r a q u e  b r y g a d ę  
g w a rd y i  k ról ewskie j  zni eść  pot r a f i ł ,  n i e  p o c z y ­
n i o n o  ż a d n y c h  s t o so w n yc h  p r zy g o t o w a ń  do  
s t a w i en i a  c zo ł a  n i ep rz y j a c i e lo wi .  Z a m i a s t  
o cze k i wa n i a  Karo l i s t ów  w w ąw o z i e  po d  P o -  
st i l lo i u d e r z e n i a  t a m ż e  sk u t ec zn i e  n a  n i c h  
p o d  c a s ł o n ą  Cytadeł l i ,  j eże l i by  s ię ośmiel i l i  
p o s t ęp o w a ć  g łó  ną  d r o g ą ,  a l bo  ś c igan i a  i ch ,  
gd y b y  o o d w r o c i e  m y ś l e l i ,  z e sz ł o  p r ę d k o  w o j ­
sko Kr ó lo w e j  z g ó r  i w y ru s z y ł o  g ł ó w n y m  g o ­
ś c i ń ce m  p rze c i w  n i ep rz y j ac i e lo w i ,  ga r dz ą c  j e g o  
p o t ę g ą  i obaw ia j ąc  s ię t y l k o ,  aby za p r ęd ko  
wr az  z z a b ra n ą  z d o by cz ą  w gó ry  się n i e  s c h r o ­
n i ł .  K o r p u s  karol i s t owski  zaś  n i e  myś l a ł  b y .  
na j m n i e j  o u n i k a n i u  b i t w y ;  był  ow sz e m  n a  
n i ę  p r z y g o t o w a n y .  T ł o m o k i  s w o je  wys ł a ł  pod  
z a s ł o n ą  400  ż o łn i e r z y  m i ę d z y  g ó r y  i s t anął  
n a p rz e c i w  K o n s i y t u c y o n i s t o m  w szyku  bo jo -  
w y m .  O  go d z i n i e  8. z r ana  ob i e  s t r o ny  rozpo -  
c z ę ł y  o g i e ń ;  p r ze d  w s c h o d e m  s łońca  wysi a ł  
n i ep r zy j ac i e l  j e d n ę  k o l u m n ę  na l ewe  skr zyd ło ,  
a na  p r a w e m  us t aw i ł  p i ęć  k o m p a n i i  s t r ze lców.  
J e d e n  ba t a l i on  z p u łk u  K ró lo w e j ,  w y r u sz yw sz y  
n a p r z ó d ,  zos t a ł  za raz ze wszys tkich  s t r o n  o t o ­
c z o n y ;  co fną!  s ię a l ho  raczej  p os z ed ł  w r o z ­
sy pk ę  i z r ząd z i ł  p r ze z t o  n i e ł ad  w ca ł e j  k o l u ­
m n i e ,  po dcz as  g d y  p o d w ó j n y  r u c h  n i e p r z y j a ­
c ie l a  po  o b )  dw ó ch  sk r z y d ł ach  K o n s t y tu c y o n i -  
s t ów do  t ego s i ę  p r z y c z y n i ł ,  źe  J e n ź e  si ły 
s « o j e  co r az  bardz  ej rozwi ja !  i p r z e c i w n e  woj .  
sko co raz  ba rdz i e j  op as y w a ł .  P i e r z c h n i ę c i e  
b a t a l i o n u ,  k tóry  p i e rwszy  by ł  w rozp rawie ,  
i p o w s z e c h n e  z n i e c h ę c e n i e  n i e  d o zw o l i ł o  p o ­
nawiać  b i twy .  W s z y s t k o  p i e r zc h ł o ,  p i echo ta  
p o c i ą g n ę ł a  za so b ą  j a z d ę ,  i im z w iększą  u f n o ­
ścią r o z p o c z ę t o  b i t w ę ,  z t y m  większą  lera* 
u c i e k a n o  t r w o gą .  B ry ga da  ro zp i e r zc h ł a  się 
w n a jw ię k s z y m  n i e ł a d z i e  na wszystkie  s t r o n y ; 
część j e d n 3 u c i e k a j ą c y c h ,  z amia s t  ud an i a  s i ę  
d o  W a l e n c y i ,  po b i e g ł a  do  R e q u e n y ,  z kąd 
Karol i śc i  z r a n a  wyruszy l i .  Z a m i e s z a n i e  d o  
t e go  do sz ło  s t o p n i a ,  źe  n a w e t  z a p o m n i a n o  
s z u k an i a  b e z p i e c z e ń s tw a  w cy tade l l ach .  J a z d a
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tylko usz ł a  n i e n a g a b a n a  ocł n i e p r zy j ac i e l a ;  
PTzecieź- s i ę  doąi iero w F o r r e n i e ,  o m i l ę  od  
W a l e n c y i ,  z a i r zy ina ł a .  —  Z  b o l e s n e m  u c z u ­
c i e m  ( d o d a j e  D z i e n n i k  s p o r ó w  do  (ego 
d o n i e s i e n i a )  u m i e s z c z a m y  te s z c z e g ó ł y  , wyję te  
z gaz e t  Madryck i ch .  P o w o d u j e  na s  (o z a r a ­
z e m  do w e z w a n i a  raz  jes zcze  z a p r z y j a ź n io n e g o  
m o c a r s t w a ,  aby  na r e s zc i e  chw yc i ł o  się ś ród-  
kow sp r ężys tych  k o ń ce m  z n ag l e n i a  tak G e n e ­
r a ł ó w ,  k tó r ym o b r o n ę  swej  sp r aw y  p o w i e r z y ­
ł o ,  jak i woj sko do  s u m i e n n i e j s z e g o  p i l n i e *  
tiia sw y c h  ob ow ią zk ó w ,  N ie s zczę ś l iwa  bi twa 
pod  B un o le t n  obf i t uj e  w s m u t n e  n a u k i ,  z któ­
ry c h  b y p r z y na jm n i e j  ko rzys t ać  na l eż a ło .  W i ­
dz i e l i śmy  t u ,  ze  Karol i ści  w W a l e n c y i ,  c iągl e  
wstecz  p o s t ę p u j ą c  gdy  s i ę  K on s t y t uc yo n i s c i  
do  n ich  z b l i ż a l i , stawili  na r az  czo ło  w d o b r y m  
szyku  b o j o w y m  b ry ga d z i e  K r y s t y n i s t ó w , d o ­
wiedl i  w iększe j  od  n i ch  b ieg łośc i  w  taktyce 
w o j e n n e j  i znieś l i  ich.  L u d n o ś ć  wa l ency j ska  
bardz i e j  s ę  p r ze s t r a s zy ł a  n i ż  k iedyżkol  w i e k ; 
w ład ze  cz yn i ł y  co m o g ł y ,  aby u m y s ły  u s p o ­
k o i ć ;  G u b e r n a t o r ,  S z e f  p o l i t y c z n y ,  J u n t a  u-  
zb r o j en i a  i o b r o n y  wy da ły  zaraz  w tym  ce lu  
p r ok l a m ac ye  ; w y pr aw io no  g o ń c ó w  do  do w ó d z -  
ców  in n y c h  b r y g a d ;  z ak l i na n o  G e n e r a ł a  Gras- 
s e s a , k tóry d o w ó d z t w o  z ł o ż y ł ,  aby  je wś ród  
takiej  t rwogi  z n o w u  przyj ął  i o  u raz i e  M i n i ­
s t r ów z a p o m n i a ł .  P r z y c h y l i ł  on  s i ę  na  czas  
niejaki  d o . t e g o  i wyda ł  t y m c z a s o w e  rozka zy .  
F o r c a d e l l  zaś n i e  s ą d z i ł ,  ż eby  p o ł o ż e n i e  j ego 
dozwa la ło  m u  n a d u ż y w a ć  l ub  ko rzys t ać  z o d ­
n i e s io n e g o  zwyc i ę s twa  i p o s u n ą w s z y  się aż  do 
C h i s y ,  o  8 l egu as  o d  W a l e n c y i ,  co fn ą ł  s ię 
z swerni  zna c zn e rn i  ł u p a m i  w gó ry  ceni j skie,  
prze s t a j ąc  na t ę t n ,  źe  ce lu  swej  w y pr aw y  d o ­
p i ą ł ,  a obo k  t ego  b i t wę  z K rys t yn i s t ami  w y ­
g ra ł  i na  n ie szczę śc i e  swej  o j c zy z ny  g o d n y m  
się z au fan i a  dz ik i ego  C a b re ry  okaza ł .  D o d a ­
j e m y  j eszcze  dp  t ego s m u t n e g o  o b r a z u  i to,  
źe  w M ad r y c i e  za n ad e j ś c i e m w ia d o m o ś c i  o 
w k ro c z e n i u  Karol igrńw do A r a g o n i i  i M a n c h y  
ni  etyl  ko s ię o b a w i a n o ,  aby ku M a d r y to w i  n ie  
z m i e r z a l i ,  ale n ad t o  s ą d z o n o ,  źe  c zęść  a rmi i  
D o n  Ca r lo sa  p r z ep rawi ł a  s ię p r zez  E b r o  i p o ­
s t ę p u j e  k rok i em p r z y s p i e s z o n y m  n a p r z ó d  
w t y m ż e  s a m y m  k i e r u n k u .  B o l e s n o  to dla 
p a s ,  g dy  wyz na ć  m u s i m y ,  ż e  p o d w ó j n y  t en  
wypadek  co chwi la  wy d a r z yć  się m o ż e ,  jeżeli  
r z ąd  ca ł ego  s w e g o  na t ę ż en i a  n i e  uży j e  i wszy.  
stkich za so bó w n i e  pośw ięc i  na  dob re -  u o r g a -  
n i z o w a n ie  a rmi i  i zn i e s i e n i e  d o  s z c zę tu  Ka-
rol is t ów.

,2  M a d r y t u ,  d n i a  25,  L u t e g o .
Dzis i aj  p ro j ekt  do  kons ty tucy i  S t a n o m  prze-  

ł o ż o n o  S t any  s t o s o w n ie  do  t ego  sk ł adać  s i ę  
b ę d ą  n a  p r zysz ło ść  z  6enat t f  i d e p u t o w a n y c h .  
L i c z b a  s e n a t o r ó w  w y n o s i ć  m a  |  z l iczby d e ­

p u t o w a n y c h .  Król  po tw ie rdza  ich z g r ona  r e ­
p r e z e n t o w a n y c h  p r ze z  o b i o r c ó w  k a n d y d a tó w  
na  d o ż y w o t n i e ,  ale bez  per i syi ,  Każda p ro -  
"  t n e y a  ob i e r a  na  52,000 dusz  j e d n e g o  d ep u t a t a ,

■Na p o s i e d z e n i u  S t a nó w  z d- 22. u c z y n i o n o  
w n i o s e k ,  a żeby  n a  p r z ysz ło ść  ż ad en  d z i e n n i k  
w ych od z i ć  n i e  m ó g ł ,  j e że l i by  wydawca  w p r z ó d  
4o ,oco  r ea lów  w b a n k u  n i e  z ł o ż y ł ,  aby o n  r ó ­
w n i e  jak e x p e d y c y a  gaze ty  w is toc i e odpo wie*

zia n e m i  być  m o g l i  za resp .  o b w i n i o n e  a r t y -
u y. R o z u m i e j ą  p o w s z e c h n i e ,  ź e  w n io sek  

t en  p r z y j ę ty  zos t an i e .
W i a d o m o ś c i  z  p ro w in cy i  b r z m ią  ba rd z o  n ie -  

p om y ś ln i e .  W  p i śmie  z I n f a n t e  z dn .  16. L u -  
t ego  c z y t a m y :  „ P r z y b y ł y  tu  g o n i e c  z R u i l l o
wi ez i e  w ia d o m o ś ć ,  że Ca b re r a  w t óm mie śc i e  
6 , 000  r e a ló w  kon t ry bu cy i  wybra ł  i źe  w ł a d z e  
t a m e c z n e  w na jw iększym by ły  k łopoc i e .  W sz y -  
6cv u ł a skawien i  wstąpi l i  d o  s z e r eg ów  C a b re ry ,  
A lk a ld e  mias t a  R u i l l o  d o n ió s ł  t u t e j s z e m u ,  źe  
wszyscy  mi e sz kań cy  A lc e ty  u s z l i .  R o z u m i a ­
n o ,  źe  Karol i śc i  j uż  w Ineełsta a l bo  w T a r a n -  
z o n a  s t a n ę l i . “

P o tw ie r d za  s i ę ,  źe  p o r u c z n i k  Ka ro l i e towsk i  
F o rc ad e l l  pod  W a le n c y ą  b ry ga dę  Kró lowe j ,  
z 3.000 ludz i  z ł o ż o n ą ,  p o b i ł  i p r a wie  z u p e ł ­
n i e  zn ió s ł .

Codz i eń  d o w o d z ą  n o w e  z jawiska  wie lki ego  
k ło po tu  p i e n i ę ż n e g o ,  w j akim skarb h i s z pa ń ­
ski się z n a jd u j e ,  f a n  L a n d e r o ,  Mi n i s t e r  spra* 
wied l iwośc i  i ł a sk ,  ko l ł edze  s w e m u ,  P .  M m -  
d izaba lowi  tv p i śmie  p r z ez  gaze ty  o g ł o s z o n e m  
z a r z u c a ,  źe sądy w szędz i e  w n a j w i ę k s z y m  zo-  
s tawia n i e d os t a t k u ;  o świadcza  źe  w iększa  część  
t r y b u n a ł ó w  z tej p r z y cz y n y  j u ż  funkcy i  sw o­
ich z u p e łn i e  z ap rze s t ać  p o s t an ow i ł a .  R ó w n o ­
cześn i e  na  P a n a  R o d i q u e z  V e r a ,  t y m c z a s o w e g o  
Min i s t r a  wo jny  i P a n a  M e r t d i z a b a l a , k tó r ego  
o s t a tn ia  m o w a  n i e p o m y ś l n e  na  u m y s ł a ch  wo j­
sko w yc h  uczyn i ł a  w r a ż e n i e ,  z n i e s ły c ha n ą  p o ­
wstają g w a ł t o w n o śc i ą  we  wszys tkich p r aw ie  ga ­
z e t a c h ;  o f l i c e rowie  n a z y w a j ą  ich p ub l i c zn i e  
zd ra jcami  a rząd j ed nak  n i e  o d w a ż a  s i ę  z u .  
ch w a ł os ć  ich po sk romić .

G e n e r a ł  j ^ u i r o g a  zna jdu j e  s i ę  t e r az  w M a ­
d r y c i e ;  zda je  s i ę ,  iż p os t an o w i ł  ż a d ne j  nad a l  
n i e  p r z y j m o w a ć  k o m e n d y ,  O r a a ,  który p r z ez  
czas n i e j ak i  był  Sze f em  sz t ab u  g ł ó w n e g o  c z y n ­
ne j  a rmi i  p ó ł n o c n e j ,  m i a n o w a n y  zost ał  G e n e ­
r a ł :  K a p i t a n e m  i o t r z yma ł  d o w ó d z tw o  a rm i i  
c en t r a ln e j .  G e n e r a ł  L o p e z  stracił  k o m e n d ę  
s w o ję  w C u e n ę a ,  p o n i e w a ż  pod cz a s  p r z ed s i ę ­
wzi ęt e j  p r ze c i w  Karol i s torn w y p r a w y ,  m ia s to  
to G e n e r a ł o w i  N a r v a e z  powie r zy ł .

M ię dz y  wszys tkiemi  ch ło s t ą  w o j ny  d o m o w e j  
do tk n i ę t e m i  p r o w i n e y a m f  Kata loni a tą j e s z r z e  
p r o w i n c y ą ,  w które j  o r ę ż  Kr ó lo w e j  r tajświe- 
t n i ej dz ia ł a  i gdz i e  Ka ro i i s t ów  na jd z i e ln i e j  d o
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tychczas wstriymują. W szakże z rozlicznych  
donirs>cń wynika, źe i w lej prowincyi hufce  
karolieiowskie bardzo się mnożą. Kom muni-  
kacye tam ie coraz bardziej lam ow an e ,  T r i s t a ­
n y  i inni przywódzcy niszczą i pustoszą kraj 
We ws2 ystkich kierunkach, aby szczup łe  za ło­
gi i gwardyą narodową w obronnych miejscach, 
głod em  wym orzyć albo do poddania zn iewolić.

■B e l g  i a%
Z  B r u x e l l i ,  dnia i.  Marca.

(Z Reńsko  - M oselsk. G az,)  —  Budże t  w o j ­
n y  za jmuje  obecn ie  I z b ę  w wysokim s topn iu  
i zdaje s i ę ,  źe tak p o w sz e ch n y  wzbudza in te ­
r es ,  iż t r ybu ny  pub l i czne  teraz równie  są p rze­
p e ł n i o n e ,  jak w czasach największego wzhu-  
r zen ia ,  A l e  n ie  tak zażądany  przez Ministra 
wo jny  kredy t  nadzwyczajny  3,000,000 fr . ,  jak 
r aczej  stan armii  w ogó ln o śc i ,  o k tórym mowa 
będz ie ,  za jmuje uw ag ę  publ iczności .  Po kazu je  
s ię ,  źe duch oszczędnośc i  którym R e pr e ze n ta n c i  
wskroś się przejęl i ,  armią  do tego doprowadzi ł  
Btanu, iż przy możliwej  zaczepce ze 8trony H o l e n ­
d r ów  nie byłaby  w możności  stawiania op oru .  
W  a8 3 i. r. wynosi ł  budże t  wojny 73,641,327 fr. 
w  1832. r- 75.056,712 f r . , w 1833. r ' zmnie j szono  
go n a  73 mi l . ,  k tórą to s u m m ę  Izba później  do 
66,500,000 z redukowała.  W  r. j S 34* kiódy 
k o n w en c ya  Zoonhowska  wybiegów dozwalała,  
I z b a  rzecz  całą tak u łożyć umi a ł a ,  źe cały 
b ud że t  tylko 51,296,000 wynos i ł ;  tak więc są­
dzą ci R e p r e z e n ta n c i ,  i ź-redukcya p o r ed u k c y i  
nas tąp ić  i nareszc ie  budże t  na  ze ro  z r e d uk o ­
w an y m  być musi.  P rz ys ł ow ie :  P a s  d ’argent, 
pas des S u łsses , nie zastanawia ich bynajmniej ;  
wyrachowali  ,| i e  36 mil ion,  dla wojska wystar­
czy.  N ie  zaprzeczamy t e m u ,  i i  to sw obo dę  
i szczęście przynosi  krajowi ,  jeżeli s tosowne 
wszędzie  zaprowadzają oszczędności ;  ale n igdy 
też s tosunków i okoliczności  z oka spuszczać 
n ie  t r zeba ,  owszem pamiętać na to ,  źe p o d ­
czas kiedy H o la n d ya  l iczną u t rzymuje  armią,  
Be lgia swojej  zmniej szać nie  moż e ;  inaczej  
m i m o  wszelkich uk ładów i gwarancyi  na wiel­
kie się naraża n iebezpieczeństwo .  Pan  de  
P u y d t  sprawiedl iwie uważa ,  źe armia Belgijska 
na  czasy poko ju  w istocie zbyt  l i czna ,  zaś pod  
w zg lę d em  n ie p ew n eg o  po łoż en i a  kraju n a ­
p rzeciw H ol la ndy i  za nadto szc z u p ła ,  i źe tu ’ 
n i e  o 3 mil. iść p o w in n o ,  lecz o daleko wię­
kszą s u m m ę ,  jeżeliby armią  na powagę naka­
zującej  s topie postawić miano .  Większa część 
m ó w c ó w  w Iz b ie  is totnie też się przekonała ,  
źe  dążen ie  do  oszczędnośc i  ju ż  przekroczyło* 
granice bezp ieczeńs twa k rajowego ;  chcą więc 
n ie  tylko na dodatek  3 mil.  fr. zezwol ić ,  lecz 
też uw ag ę  Pana  de  Pu yd t .  wziąć pod  rozbiór .  
G en e ra ł  Go b le t  i P a n  B ro u ck e re ,  wieczni  
przeciwnicy m in i s t r ó w ,  g łosowal i  jednak tą

razą za p om nożeniem  armii. N ie  zdaje się  
więc ulegać żadnej wątpliwości, źe Izba zażą­
dane w tej mierze s u m m y  uchwali,

„  n  W  S 8  r y.
Z  P e s z t u ,  dnia 23. Lu te g o .

( K orresp. N orym b .) —  W ł a ś n i e  w tej chwil i  
zapadł  wyrok na tylekroć ws pom nia nyc h  ą c h  
zb rodnia rzy  stanu ze strony stołu królewskiego 
(Kónig l i che  Tafe l ) .  Kavassy starszego s k a za ­
n o  na lo le tn ie ,  Kapszańskiego podobn ie  na 
lo le tn ie ,  T o m a s y  na pó ł tora roczne u w ię z ie ­
n i e ,  zaś Franciszka Lovassy  młodszego u w o l ­
n i o n o ,  ponieważ czas ,  który w więz ien iu  
przesiedzia ł ,  za dosta teczną dla n iego karę 
u zn a n o .  W y r o k  wyraża :  „ Z  p o w o d u  blu-  
źnier stwa przeciw rządowi  i rozsiewania zasad 
rewolucyjnych.** —  Sprawa ta p rzechodz i  o b e ­
cn ie  do  Sep te tnv i r a l - biura ( S ą d u  najwyższej  
instancyi) ,  które za pew ne  wyrok ten  potwierdzi .

W  Arcyb iskups tw e Kolatsa spoko jność  *no.  
wó  p r zy w ró c on a ,  ale za to okazują się w i n ­
nych  s t ronach W ę g ie r  zjawiska ducha  b u n t o ­
wniczego  ch łopów przeciw panom ,

Z  d n i a  6. M a r c a .
(K orresp. pryw .) —  Stół królewski skazał był  

młodz ieńców Bzlacheck ego  pochodzenia ,  p r ze ­
konanych  o zb ro dn ię  s t a nu ,  na śmierć ,  ale 
Cesarz J m ć  wyrok ten w karę lo le tn i eg o  cięż­
kiego uwięz ienia zamien ić raczył .

S tany zjednoczone północnej Am eryki.
Dnia 2Sgo Marca 1834 senat  wydał  nas tę­

pną  uchw ałą :  „ O ś w ia d c z a m y ,  iż co się tyczy 
p r zy c h od u  kraju,  p rezydent  przywłaszczył  so­
bie p r a w o ,  do k tó rego go nie upow aź n .a  ani  
koristytucy j a , ani  żadna us ta wa ,  a które z o-  
biema w sprzeczności  wykonywał . "  P.  Ben ton  
ria wszystkich posiedzeniach od czasu tej u- 
chwały,  ciągle wnos i ł ,  aby ta uchwała w pro- 
tokułach czarno oprawiona  i za n ieważną  u- 
zna na  została. Dzi ś  s e n a t ,  gdy s t ronnic two 
jacksońskie i w tern zg romadzen iu  zyskało wię­
kszość za sobą,  przyjął  ten wniosek większo­
ścią 24 głosów przeciw 19, — Izba  rep re z en ­
tantów -uchwaliła znaczną  większością głosów,  
aby w przyszłości  wszelkie prośby o znies i enie 
n iewoln ic twa ,  bez  narady  na stole izby sk ła ­
dan e  były,

W ł W M / W M W H

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  — W  okolicy Po zn an ia  po ­

pe ł n iono  ostatnimi czasy okropną  zb rodnią ,  
o której w publ iczności  nas tępujące krążą p o ­
dania : Właścici el  dobr  i dz ierżawca ,  P- W .  
obywate l  zacny  i ojciec j edenaściorga żyjących 
dzieci ,  powziąwszy od  nie jakiego czasu s łuszne 
podejrzenie, źe czeladź go o s z u k u j e ,  udał  się
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wieczorem do stajni ,  aby  się p rzekonać ;  czy 
rozka zom  jego  zadosyć uczy n io n o .  L e d w o  
Co był  wstąpił  do  o o o r y ,  aż owczarz u c h w y ­
ciwszy siekierę tak w g łowę  go  ud er z y ł ,  iż 
Pan  bez zmys łów na  zi emię upadł .  D ru g i  
pa robek  przyśpieszywszy w pornoc  zabójcy p o ­
wtórnie pana  już  konającego śmier te ln ie ug o .  
dz i ł ,  poczetn ci dwaj  p rzywoławszy jeszcze 
ch ł o p ak a ,  n i eszczęś l iwego p o w ro z e m  udusi l i ,  
P o  tym u cz ynk u  ukryli c i ało,  zdjąwszy z niego 
w p rz ód  bóry i spodn ie ,  pod s tosem gn o ju .  
D ł u g o  czekała nieszczęśl iwa rodz ina  p rzyby­
cia u k o ch a n eg o  o jc a ;  nareszcie córka starsza, 
p rzeczuc iem o k r o p n e m  d r ę c z o n a ,  wziąwszy 
l a tarnią ,  śpieszy do owcz arn i ,  aby tam ojca 
swego  szukać.  O w cza rze  na zapytania jej o- 
z i embie  odpowiada ją ,  źe  pana wcale nie wi­
dzieli ; ale w tem spostrzega córka pończochę  
° jca,  którą mo rd er cy  przy z ł up ien iu  ciała na 
ziemi zostawili a potem podjąć zapomnie l i .  
Domyś la jąc  się w p r awdz i e ,  co się s t a ło,  ale 
n ie  chcąc i s iebie na p o d o b n y  los na rażać ,  po ­
dejmuje  córka czem prędzej  pończ och ę  i w ró ­
ciwszy do  sw oic h ,  opowiada  i m ,  czego była 
świadkiem.  R o d z in a  zabi tego,  znając zapa ­
miętałość i wściekłość p a r o b k ó w , nie odważyła  
się sama dochodz ić  z b r o d n i , lecz posłała w ci­
chości po wój ta ,  który też n iezwłoczn ie  przy­
był X m or de rcó w  na po zó r  snern g łębok im u-
inorzonych  o bu d z i w s zy , wprost  im powiada,
ze pana swego zabili .  Ci zmieszani  przyznal i  
s ię natychmiast  do  cz y n u  tego i pokazal i  miej ­
sc e ,  gdzie  ciało zagrzebal i .  U w ię z io no  ich 
natychmiast  i oddano  już w ręce sprawiedl iwo­
ści. —  Mieli  on i  ze zna ć ,  i i  początkowo za ­
m ia r em  ich b y ł o ,  podpal ić stodoły i owczarnię,  
ale us łyszawszy ,  źe pan wszystko w towarzy­
stwie ogn iowern  zabez p ie czy ł ,  zmieni l i  swój 
zamysł  i dopuści l i  się tak obmierzłej  zbrodni .

Nasz s ławny  L i p i ń s k i  wróci ł  szczęśliwie 
d. 24. z. rn. z podróży  swojej  do  Kijowa,  i za ­
myśla wkrótce udać się w podróż  do Wi edn ia .

W  drukarni  P i o t ra  Pil lera opuści ła  prassę:  
„R ozprawa  o obowiązkach ludzi Sylwiusza 
Pe l l iko“ , p rze łożona  z włoskiego na  język 
polski przez A n t o n i e g o  H r .  Karśnickiego.  
( P r z e m o w y  str. 6 ,  textu s t r .103 w 8ce.)  Ksią­
żeczka z p ow od u  p ięknych zasad swoich dla 
wszystkich s tanów i dla każdego wieku wielce 
p r zyd a t na  i poży teczna .

Z  litografii P io t ra Pi l lera wyszło dzieło  m u ­
zy czn e  : Polonaise et deux M azures p o u r  le p ia ­
n o fo r te ,. u tw or u  A d a m a  S trzemię.  T e  p łody  
m u z y c z n e  p rzypi sane są H r a b in ie  Sydoni i  de 
R e v i s n y e  Reviczkiej  z d o m u  Szumiańgkiej .

Z  P r a g i .  —  P an  S p u rn y  da? wyrzynać i za. 
czął odlewać  w swojej własnej  od le wni  cz c ion­
ki polskie,  jakoteź.  i slawiańskie n o w e ,  potrój .  
n e go  rod za ju ,  któreto os tatnie za p e w n e  s ię  
spodoba ją  ś ł a w ia n om  greckiego obrządku  swo- 
13 p iękną  pos tacią ,  bo dotąd,  jak na  p rzekorę ,  
r zn ię to  je wcale n iezgrabn ie .  J u ż  się t łoczy 
t t rni  n o w en n  sławiańskierni  czcionkami u tegoż 

ana S pur ny  w P r a d z e ,  s t aran iem u c z o n e g o  
ana Vacława H a n k i ,  po pr aw io n a  i skrócona 

s taro - s l awiamka g ram at yk a ,  pod  na p i s em :  
Josephi D obrow sky G ram m atica linguae slavicae 
dialectus veteris etc. E d itio  abreviata et emendata  
a Venceslao H anka . P ra g a e  sum ptibus Joannis  
Spurny , IS37.  P e w n ie  to dz ieło  wszystkim, 
a szczególnie j  greckiego obrządku  Ś ławianom 
bardzo  pożą dan e  będz ie ,  i mo ż e  posłużyć 
kiedyś do  wydania tak po trzebne j  „ p o w s z e ­
chne j  por ównawcze j  gramatyki  wszystkich na«- 
r zeczy 6ławiańskich“ , która wytykając odmia* 
n y ,  wskazałaby wza jemność i tożsamość d u ­
cha  we wszystkich narzeczach s ławiańskiego 
j ę zy k a ,  p o m im o  tak ró żn y c h  krajowych okoii-  
czności  i s tósunków i tak o lb rzymiej  ro z leg ło ­
ści k ra jów,  w których m o w a  sławiańska jest  
używ aną .

W y c h o d z ą c y  w Peszcie  dz ienn ik  n iemieck i :  
-Der Spiegel, d o n o s i ,  źe wi r tuozowie Serwa-  
czynski i W a g n e r  (o s t a t n i  wiolonczel is ta) ,  
w podróży  swojej  z PeBZtu do  Ko lo sw o ru  
(Kl au se nb u rg )  w Z iemi  S iedmiogrodzk ie j ,  d a ­
wali dwa koncer ty w T e m e s w a r z e  i największe 
odbieral i  pochwały,  W  tejże p od ró ży  p r ze ­
jeżdżając przez A r a d ,  wyprawil i  tamże trzy 
m u z y c z n e  wieczory dn .  ig  , 20. i 21. Stycznia 
r. b. P a n  Serwaczynski  grał  na  tych ko nce r ­
tach waryjacyje z ża łobnego walca przez P e -  
cbaczka,  waryjacyje Benesza  i po tpourri z pie- 
sm polskich p rzez D u r a n d a ,  którąto sz tukę 
m u z y cz n ą  dwakroć powtarzać musiał .  O b u  
ar iystów tak na p u b l i c zn y c h ,  jakoteź na  p r y ­
watnych koncer t ach ,  z najwiękgzem wyszcze ­
gó l n ie n ie m przy jmowano.

W i k to r  H u g o  pracuje obecn ie  n ad  now etn  
dz ie ł em tea t ra lnem i p rzygo towuje  do d r uku  
nowy zb ió r  swoich poezyi .  T e  ostatnie wyjdą 
pod  ty tu łe m:  V o ix  interieures (Glosy w e w n ę ­
trzne). '

Scr ibe ,  ma jący teraz lat 4 5 ,  jest au t o re m  
360 sztuk t ea t r a lnych ,  z których 280 pochwałę  
uzyskało.  Poe ta  t en miał  roku 1835. z p r z e d ­
s tawień sztuk swoich 143,000 fr. dochodu .

Ak ademia  moralnych  i pol i tycznych u m i e ­
j ę tnośc i  w P a r y ż u ,  na  pos iedzen iu  publ i-  
c z n em  w G r u d n i u  r. z. wyznaczyła na  wn io ­
sek Pana Cousin na gr odę  za rozprawę „w przed­
mioc ie  krytycznego  ro zp o zn an ia  filozofii nie*
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mieck i e j " .  Ż ą d a  o b s z e r n e g o  r o z b i o r u  z n a k o ­
mi t s zych  sy s t em a t ów  fi lozofi i  n i e m ie c k i e j ,  od 
K a n t a  do  n a s z y c h  czasów.  R o z p r a w a  n a g r o ­
d o w a  p o w i n n a  s zczeg ó ln i e j  t r zymać  s ię syste- 
i n a t u  K a n t a ,  j ako  p o ds t aw y  wszystkich  i n n y c h  
sy s t e rna tów .  P o t e m  oce n i a j ą c  wszystkie  te sy- 
s t em a t y  i r o zb i e r a j ą c  ich zasady ,  m e t o d ą  i s k u ­
tk i ,  p o w in n a  w y ka zać  z n a jd u j ą c e  s ię w n i ch  
b ł ę d y  i p r a w d ą ,  o r az  co z p o m y s ł ó w  fi lozofi­
c z n y c h  w N i e m c z e c h  nod  tą l u b  o w ą  pos t ac i ą  
u t r z y m a ć  s i ę  m o ż e ,  sko ro  o n e  d o k ł a d n i e  w o- 
c z ach  zd rowe j  krytyki  r o z e b r a n e m i  będą .  N a ­
g r o d a  1,500 f rank.  R o z p r a w y  m ają b yć  l u b  po  
n i e m i e c k u ,  l ub  po  ł a c in i e  p j s an e  i p r zys łać  je 
n a l e ż y  na jda l e j  d o  31,  G r u d n i a  r. 1838- n a  r ę ­
ce  s ek r e t a r za  a k a d e m i i ,  z  g o d ł e m  i l i s tem za ­
p i e c z ę t o w a n y m ,  z a w i e r a j ący m im ię  au to r a .

Z A P O Z K W  E D Y K T A L Ń Y  
N a d  pozos t a łośc i ą  na d n iu  10. Ma j a  1833- r. 

z m a r ł e j  T e k l i  z a m ę ż n e j  Kocz o ro ws k i e j  zos t a ł  
n a  w n io sek  su kce s s o ró w  b e ne f i cy a l n yc h  p r o ­
ce s  s p a d k o w o - l i kwidacyjny  o t w o r z o n y .

D o  zg ło sz en i a  s ię w ie r zyc i e l i  z wszelk i emi  
p r e t e n s y a m i  do  te j że  pozost a łości  w y z n a c z y ­
l i śm y  t e r m i n  na

d z i e  ń  2 6.  M  a j a 1 8 3 7 - 
z r a n a  o g o d z in i e  lOtej  p r z ed  R e f e r e n d a r y u -  
sze rn  C o l o m b ,  na k tó r y t o  wszys tk i ch  n i e w i a ­
d o m y c h  wier zyc i e l i  p o d  t em  z a g r o ż e n i e m  za -  
p o z y w a m y ,  ż e  w r az i e  ich n i e s t a w ie n i a  s i ę  
wsze lk i ch  sw yc h  p r aw  p i e r ws zeń s tw a  p o z b a ­
w i e n i ,  a z swern i  p r e t e n sy a m i  t ylko do tego  
w s k a z a n e m i  b ę d ą ,  co  po za s p o k o j e n iu  z g ł o ­
s z o n y c h  s i ę  w ie rzyc i e l i  w mass i e  j es zcze  p o ­
zos t an i e .

P o z n a ń ,  d n i a  3. S tyczn i a  I 837»
K  r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,  

W y d z i a ł  p i e rwszy .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
G d y  n ad  pozos t a ło śc i ą  n i e g d y  A n t o n i e g o  

K o  r y t o w s k i e g o ,  dz i edz i ca  d ó b r  C h w a ł k o ­
w a ,  M ł o d z i k o w a  z  C z a r tk e m  i wsi P ł a c z e k ,  
n a  d n i u  16 S tyczn i a  18*5- r .  z m a r ł e g o ,  pod  
d n i e m  27. Ma ja  1829- k o n k u r s  o t w o r z o n y  z o ­
s t a ł ,  a n a s t ę p u j ą c y m  w ie r z y c i e lo m  r e a l n y m ,  
j ako  t o :

j )  M a r y a n n i e  z Czapsk i ch  o w d o w i a ł e j  D a -  
meck i e j  a t er az  z a m ę ż n e j  Sz ł em bo r sk i e j ,

2)  B a r ba rz e  z a m ę ż n e j  N ie ru s ze w sk i e j  i A p o ­
lon i i  z a m ę ż n e j  Bąkowskić j  s i o s t ro m ro ­
d z o n y m  T o m i c k i m ,  a t e r az  ich sukces* 
s o r o m ,

3 )  A n n i e  z L a sk ow sk i c h  K ory fow sk i e j  a  t e ­
raz  j e j  s u k c e s s o r o r n , j ako też  i

4 )  w ie r zyc i e lowi  o s o b i s t e m u  A n d r z e j o w i  S o ­
s n o w s k i e m u ,

ich prawa zastrzeżono, przeto wzywamy ich,

l u b  su k ce s s o r ów  a lbo  će s sy o r i a ryuszów tychże ,  
aby  s i ę  z swerni  p r e t en sy am i  zgłos i l i  i t akowe  
uz a sa d n i l i ,  a to  w t e r m i n i e  na

d z i e ń  2 3 .  M a j a  1 8 3 7- 
o  g o d z i n i e  i o t e j  z r a na  w I z b i e  na sz e j  s ądowej  
p r z ed  D e p u t o w a n y m  Sęd z i ą  Z i e m s k o  - M iej* 
skirn Ur .  S e e g e r  w y z n a c z o n y m ,  na któryto  
t e r m i n  w z w y ż  w y m i e n i o n e  o soby  p o d  t em  z a ­
g r o ż e n i e m  z a p o z y w a m y ,  ze  w r az i e n i e s t aw ie ­
n ia  s i ę  z .wsze lk iemi  swerni  p r e t e n s y a m i  do  
ma ss y  p r e k l u d o w a n e m i  i im w zg l ęd em  tychże  
n ap rz ec i w  d r u g i m  w ie r z y c i e l o m  wie c zn e  mi l ­
c z e n i e  n a k a z a n e m  zos t an i e .  —  Na  p r z y p ad ek  
za ś ,  ż eby  osobi śc ie  s tawić s ię w t e r m i n i e  n ie  
m o g l i ,  p r ze ds t aw iam y  im za mandat aryuszó<v 
z l i czby t u t e j s zych  KommiBsa rzy  s p r a w i e d l i ­
wośc i  D o ug la sa  i Mori iza .

Z a r a z e m  z a p o z y w a m y  tńż z m ie js ca  swego 
za m i e s z ka n i a  n i e w i a d o m y c h  wier zyci e l i  r e a l ­
n y c h ,  o s o b i s t y c h ,  aby s ię także  w t e r m i n i e  
p o w y ż s z y m  s t awi l i ,  d o  z ło ż e n i a  dek la racy i  
sw e j  w z g l ę d e m  p l a n u  d y s t r y b u c y j n e g o  i wy­
p ł a ce n i a  mas sy .

P o z n a ń ,  d n i a  24.  G r u d n i a  1836.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W y d z i a ł  p i e rwszy ,  
e g ™ — — ‘ ' ' . - ' - i .  - . ™ l

W y cią g  z  B er l iń sk ieg o  kursu papierów  
i p ien ięd zy .______________

D nia i  4 . M arca 1 8 3 7 • Pap iera ­
mi

G otow i­
zną

po po
Obligi długu państwa • . 
Obligi bankowe a i  do włócznie 

lit • H. • • • « • •

102£ 102

— —
Zachodmo-Pruskie listy zasta­

w n e  . • * • • • 103 __
Listy zastawne W .  Xiestwa

Poznańskiego.  , « . — 1031
W schodnio-Pruskie • • . 1031 —
Szlaskit? . . .  . 106* __ i

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
D n ia  13. M arca  1837-

L ą d e m :  
Pszenica .  •

Tal. «gr. fen. Tal. śgr. fen.
2 — --- i r 25 —'

.Zyto « . * I 2 6 - i X 3
J ęczmień wielki 1 — — - —— — —
J ę c z m i e ń  mały I — — - —• 26 3
Owies  . .  . — 23 0 m — 20 ■—
Groch  . . . I 22 0 - — — —’

W o d ą : Tal. śgr. fen. Tal, śgr. fen.
Pszenica (biała) 2 5 — i 2 2 6
Zy to  . .  • _ 1 6 3 I 5
J ęczmień wielki —■ — “ ■ --- ' (i
Owies  . * • — 23 9 m — 22 0

G r o c h  . . • — — - — ■—
Kopa s ł omy 5 1 5 — 5
Cetnar  siana • i xo — m 2 *


